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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Rt>formy“.

‘Uchwalenie nagłości wniosku o ubezpieczeniu ro- 
Dotnktcew. — In terpelac ja  niemiecka o zajścia w 
Cieszynie, —  Zamaca na prezydenta peiersb sądu 
wyższego. —  Rozmiary katastrofy w Juzówce. — 
Stanowisko poselstwa angielskiego w Persyi. — 
Dalszy pożar w Borysławiu. —  Szczegóły procesu 
ks. Eulenburga — W erdykt przysięgłych w pro­

cesie W osińskiego.

Z Rady państwa.
( Telefonem).

Wiedeń. Wczorajsze posiedzenie Izby posłów 
rozpoczęło się o g. 3 ponoł.

Iiiterpelacya niemiecka o zajścia w Cieszynie.
Na początku posiedzenia odczytano i n t e r ­

p e l a c j ę  p o s . D e m  l a  i to w w s p r a w i e  
z a j ś ć  p o d c z a s  u r o c z y s t o ś c i  p o l s k i e j  
ii w C i e s z y n i e  w dniu 28 czeiwca b. r. In­
terpelanci żądają wydania z a k a z u  t e g o  r o ­
d z a j  u , . p r o w o k u j ą c y c h "  p o c h o d ó w ,  któ­
re zakłócają pokojowy stosunek między ludno­
ścią polską i niemiecką w Cieszynie, oraz spo­
kój i porządek w mieście.

Ubezpieczenie robotnikow.
Nestępnie przystąpiła Izba do dalszych obrad 

nad nagością  wn.osku pos. Elderscha w spra­
wie u b e z p i e c z e n i a  r o b o t n i k ó w .

Generalny m ó w c a  „ p r z e c i w "  pos. Edward 
S t r a n s k y  (wszechniemiec) oświadczył się z a 
n a g ł o ś c i ą ,  mimo, że uznaje wniosek za de­
monstracyjny. Sądzi, że nie tylko dla robotni­
ków, ale także dla chłopów i drobnych ręko­
dzielników naieżj stworzyć równocześnie usta­
wę o ubezpieczeniu. W tym celu należałoby 
wnieść dwie ustawy, któieby równocześnie we­
szły w życie. (Protesty u socjalistów).

G< neralny m ó w c a  ,,p r  o“ pos. T u 11 e r  o- 
świadcza się za wi ioskit m. Parlya socyalno-de- 
mokratyczna oczekuie od parlamentu ludowego, 
że będzie się domagał ustawy żądanej we wmo- 
skn. Bez przedłożenia ustawy o ubezpieczeniu 
robotników, zdaniem mówcy, parlament nie bę­
dzie w przyszJym roku zdolnym do pracy.

Uchwalenie nagłości.
Po przemowie pos. E l d e r s c h a ,  który po­

lemizował z pos Stranskym, i po szeregu fak­
tycznych sprostowań nagłość wniosku uchwa­
lono jednogłośnie i przystąpiono do d y s k u -  
s y i  m e r y t o r y c z n e j .

Oświadczenie m inistra Bienertha.
Minister spraw wewnętrznych B i e n e r t h 

iświaaczył. że nie potrzeba osobno zapewniać, 
iż rząd, jak dawniej, tak i teraz uważa rozwią­
z a n e  kwestyi poruszonej we wniosku Elderscha 
za jedno z najważniejszych i najpilniejszych 
zadań parlamentu. Mówca wskazuje na doty­
czący ustęp mowy tronowej i oświadcza. Bę­
dziemy aażyli do tego, aby przy usunem strze­
żeniu int«re3Ów skarbu państwowego i produk- 
cyi swojskiej, stworzyć ubezpieczenie, które 
rzeczywiście aesługiwałoby na taką nazwę i spo­
dziewamy się, że stworzymy przez to dzieło, 
które przyczyn, się do złagodzenia i zrównania 
socyamycn przeciwieństw. Minister zawiadamia, 
ie  praoe ula wykończenia tego projektu am 
na chwilę nie ustawały i że wszystkie jego 
sta. arna skierowane są kn temn, aby prace te 
;v  najkrótszym ozasie ukończono. Zebranie ma- 
teryału jest trudnem, ale istnieje stanowczy za­
miar. aoy z p o c z ą t k i e m  s e s y i  j e s i e ń -  
n e j projekt ten został p r z e d ł o ż o n y  I z b i e .  
M inister sądzi, że lastąpi to dnia 3 listopada 
r. b. (Żywe oklaski).

Co się tyczy zasad projektu, .podnosi mini­
ster. ze oook reformy ubezpieczer'a od nieszczę­
śliwych wypadków i ubezpieczenia chorych, u- 
stawa obejmować będzie u b e z p i e c z e n i e  n a  
« 1 a r o ś ć  i n a  w y p a d e k  n i e z d o l n o ś c i  
d o  p r a c y ,  a także instyiucye opiekuńcze dla 
tych sfer ekonomicznie samodzielnych, które 
sposobem ży< la zolizone są do robotników i po­
dobnie uprawnione są do ubezpieczenia na sta 
rość i niezdolność do pracy. (Żywe oklaski).

Mowę swą zakończył minister wyrażeniem 
nadzie. że wspólnej pracy rządn i parlamentu 
powiedzie się rychło dokonać tego największe­
go socyalno-politycznego dzieła. (Ż yw e oklaski).

Dyskusya merytoryczna.
Następnie przemawiał pos F r e s s l  i pos. 

J a r o s z ,  poczem zabrał głos pos. B u z e k .  
Podniósł on, że socyalne i ekonon lczne stosun­
ki w Gnlicy* są zupełnie różno od stosunków 
w JBiiych krajacn Austryi i że z tego powodu 
okazuje się także konieczność przy zaprowadze­
niu powszechnego ubezpieczenia na staro .-'1 
i wypadek niezdolności do pracy, aoy te szcze- 
gótne <tosnaki gaaicyjskie zostały uwzględnio­
ne. Gaiicya jest k ’ajem agrarnym, w którym 
proces rozdrobnienia ztem ^ak daieko postąpił, 
Że drobni chłopi po największej części są ro 
botnkanu rolnymi i - to bez dostatecznej spo­
sobności do pracy. Gdyby zastosowano do tej 
ludność ogólny szemat ubezpieczenia na sta­
rość, wtedy me mogłaby ona nigdy osiągnąć 
renty na starość, zau, bardzo rzadko rentę na 
wypadek me: dożności do pracy. Będzie rzeczą 
iządn rotę  ąduęć się w tej mierze za środka­
mi zaradczymi. Możi byłoby odpowiedniera, gdy­
by do tych oso» zastosowano równocześnie po- 
fauiewieau. 'titaw y o ubezpieczeniu n& staiość 
robotników, a I sśŁże ustawy o ubespieczeniu sa­
modzielnych.

Mówca zwraca uwagę rządu na pewne o 
k ó l n i k i  r z ą d n  n i e m i e c k i e g o  w sprawie 
zagranicznych roDotmków immigruiących do 
Niemiec. W Niemczech wszyscy ci zagraniczni 
robotnicy są wykluczeni od obowiązku ubezpie­
czenia. Mówca żali się na postępowanie wobec 
polskich robotników pod względem ubezpiecze­
nia od wyDadków w Poznaniu i widzi w tem 
n a r u s z e n i e  z a s a d y  p r z y j a z n e g o  s o  
j u s z u .  Rząd austr. byłby obowiązanym wy 
ciągnąć z tego konsekweneye i postąpić tak 
nawzajem.

Gaiicya jest interesowaną w ubezpieczeniu 
może w wyższym stopniu, aniżeli -wiele innych 
krajów, ponieważ tam największa jest bieda 
w kołach rękodzielniczych i małych chłopów. 
Samodzielni potrzebują jednakże metylko ubez­
pieczenia na starość, ale także — o ile chodzi 
o ludność rolniczą — ubezpieczenia na wypa­
dek niezdolności do pracy, ze względu na brak 
opieki nad ubogimi na w-si.

Zaprowadzenie ubezpieczenia na starość i 
niezdolność do pracy jest wielkiem obciąże­
niem dla skarbu państwowego, jednakże jest 
także próbą zrzuceniu silnego ciężaru na po­
słów i stronnictwa większości, które socyaliści 
czynią odpowiedzialnemi za ciągłe podwyższa­
nie podatków. Nie uchodzi jednakże, aby so­
cyaliści przypisywali sobie zasługę zaprowa­
dzenia ubezpieczenia na starość, a nie chcieli 
ponosić odpowiedzialności za ciężary państwo­
we, które muszą z tego powitać. Będzie rzeczą 
rządu znaleść taką d-ogę, aby w tym kierunku 
uczynić i socyal:’stów współodpowiedzialnymi, 
(żywe oklaski a Polaków).

Zaniknięcie dyskusji.
Na tem dyskusyę zamknięto i wybrano mów­

ców generalnych

Interpeiacya w spraw ie szkoły Komensky’ego
Na końcu posiedzenia pos. G r o s s ,  C l i i a r i ,  

P  a c h e r  i tow. wnieśli interpelacyę do mini­
stra oświaty z powodu składania egzaminów 
w języku czeskim przez dzieci ze szkoły Ko- 
mensky’ego. Interpelanci wzywają ministra, aby 
to zarządzenie natychmiast cofnął i zapytują 
co minister zamierza czynić, aby uniemożliwić 
nadawnie prawa publiczności w Wiedniu i Dol­
nej Austryi szkołom z nieniemieckim językiem 
wykładowym.

Minister M a r c h e t ,  odpowiadając na tę in- 
terpelacyę, przedstawił stan rzeczy i podniósł, 
że absolutnie nie może być rnowj o che.ci prze­
mycenia egzaminów czeskich do Wiednia, po­
nieważ egzamina czeskie w szkole prywatnej 
w Wiedniu uważane są jako złożone w Prze- 
cławiu i że istniejący stan prawny nie został 
zmieniony.

Koniec posiedzenia.
Na tem posiedzenie zamknięto, następne dziś 

o godz 11 przed południem.

Sytuacya.
Wiedeń. Sytuacya jest c i ą g l e  j e s z c z e  

n a p r ę ż o n a .  Sądzono, że przesilenie usunięte 
zostanie przez cofnięcie ustawy wódczanej z 
sesyi letniej, pokazuje się jednak, że i załatwie­
nie reszty programu prac nie jest jeszcze zape­
wnione. Główne trudności stawiają Niemcy z 
Czech, którzy obecną chwńlę uważali za stoso­
wną do poruszenia różnych kwestyj czesko-nie­
mieckich. Zgłoszone wnioski nagłe, nawet przez 
samych wnioskodawców nie bardzo poważnie 
traktowane, ogromnie poruszyły umysły Niem­
ców w Czechach, a Wszechniemoy rozpoczęli o- 
żywioną agitację. Na niedzielę zapowiedziano 
w około 40 miejscowościach wiece ludowe. — 
Niemiecka Rada narodowa uchwaliła ogiosić o- 
dezwę do ludności w całym kraju, z wez* aniem 
licznego przybycia na wiece, celem zaprotesto­
wania przeciwko rzekomemu pokrzywdzeniu 
Niemców w urzędach i przeciw wprowadzeniu 
czeskiego języka w wewnętrznej służbie.

Rónocześuie ogłaszane są cyfry. Mianowicie 
Niemcy twierdzą, że w krajowej dyrekcyi skar­
bu w Pradze na 21 wyższych urzędników jest 
tylko 5 Niemców, w departamencie rachunko­
wym na 263 urzędników ma być tylko 29 
Niemców, na 205 urzędników konceptowych 
tylko 33 Niemców, a w całem prezydyum ape 
lacyi praskiego sądu niema am  jednego urzę­
dnika Niemca. Podobno stosunki takie istnieją 
rzeczywiście, ale rzeczy te nie są nowością. — 
Fakt, że teraz je poruszyli posłowie niemieccy, 
dowodzi, iż chcą oni czynić, trudności rządowi, 
który domaga się cofnięcia wniosków nagłych, 
Wobec wzmożonej jeanak ag itacji w Czechach, 
cofnięcie tych wniosków będzie rzeczą bardzo 
trudną. Nie jest wrkiuczonem, że s e s j a  R a ­
d y  p a ń s t w a  z a k o ń c z y  s i ę  w d n i a c h  
n a j b l i ż s z y c h .

4,200.000 rs. na nadzwyczajne konieczne wy­
datki dla floty morza Czarnego i dla Dortów na 
tem morzu.

Zfazd dziennikarzy rosyjskich;
Petersburg. Pek Ag. tel. donosi: W  niedzie­

lę otwarto tn  piei wszy wszechrosyjski zjazd 
przedstawicieli prasy. Prezesami honorowymi 
zjazdu wybran* zostali: A r s o n e w  i K o r o -  
l e n k o ,  przewodniczącym pierwszego posiedze­
nia — Maksym K o w a l e w s k i j ,  drugiego — 
M i 1 u k o w, trzeciego — F i o d o r o w ,  sekre­
tarzem Grzegorz G o d c w s k  i j.

Maksym K o w a l e w s k i j  w mowie powital­
nej wyraził między innemi życzenie, by prasa 
rosyjska służyła w dalszym ciągu nieprzedajnie 
interesom ojczyzny.

Zjazd postanowił iednogłośnie by w dzień 
jubileuszu Tołstaja, t. j. 10 września, wszystkie 
organy prasy peryodycznej, poświęciły większą 
część toKstu jubileuszowi. Wygłoszono też re­
feraty w  spiawie utworzenia muzeum literac­
kiego im. Tołstoja i wydania zbioru jubileuszo­
wego dzieł Tołstoja

Zamach na prezydenta sądu.
Petropawiowsk. Prezydent petersburskiego 

sądu wyższego H i a s z e n i n n i k o w ,  który 
przybył tu na rozprawę w procesie politycznym, 
został na podwórzu hotelu z r a n i o n y  p c h n i ę ­
c i e m  s z t y l e t u  w p i e r s i .  — Sprawcy nie 
ujęto,

Eatasircta w Jnzówoe.
Juzówka. Jak  ostatnio stwierdzono, przy eks- 

piozyi gazów w szybie „Katarzynę" zginęło 
264  górników.

Wojna domowa w Persji.
( Teleg.\ „Nowej R eform /'.)

Teheran. Mem. Tow. kablowe aonosi: Wuj 
szacha żądał zwrotu wszystkich zrabowanych 
rzeczy i 500 tysięcy odszkodowania. Bazary 
mają być ponownie zamknięte, handel w zupeł­
nym zastoju

Z Tebrls.
Tenris. Pet. ag. tel. donosi: Dzień onegdaj- 

szy minął bez wystrzału. RoKowania o wyda­
nie broni przez mieszkańców dzielnicy Oh.aba- 
nu nie doprowadziły do pogodzenia stron. Wczo­
raj od rana konnica ostrzePwuje dzielnicę Chia- 
ban. Druty telegraficzne, łączące dzielnicę o- 
strzeliwaną z Teheranem, są poprzecinane; od 
strony Rosyi działa jeden tylko z trzech dru­
tów indyjskich.

Syraacya w Teheranie.
Berlin. Z Teheranu donoszą, że a r e s z t o ­

w a n i a  r e w o l u c y o n i s t ó w  t r w a j ą  d a ­
l ej .

Stanowisko posia angielskiego.
Teheran. Niem. Tow. kabl. donosi: Onegdaj- 

szej nocy około 60 kozaków obserwowało tylną 
bramę angielskiego budynku poselstwa, przy­
puszczając, że tamtędy opuści gmach któryś 
z Persów, którzy fam szukali schronienia. An­
gielski poseł Merling żalił się z tego powodu 
u rządn perskiego i żądał, aby gubernator i mi­
nister dworu w pełnym unirom ie przeproś11 i 
posła.

Berlin. Z Teheranu donoszą: Angielski po­
seł, którego odwołania domagał się szach, zo­
stał d e m o n s t r a c y j n i e  p r z e z  k r ó l a  Ed* 
w a r  d a  o d z n a c z o n y  o r d e r e m .

cyacb, od spraw spo-nych, które przydzielone 
są władzom sądowym, ureemlowanie postępowa 
r.ia w I  instancyi i postępowania odwoławcze­
go, ochrona słabych przez przyznanie trak to ­
wania ich spraw bez pośrednictwa t. j. bez 
adwokatów, zastępców aloo zawodowych agen­
tów, jakoteż przez możliwość obrony bezpłatnej 
przez uwolnienie biednych od taks i zniżenie 
taks dla mniej zamożnych, wreszcie uregulo­
wanie spraw kumpetencyi i dotacyi urzędników. 
Nowa reforma przywraca kongregacyi konsy 
storyalnej jakoteż „Rotae Somanae" i „Signa- 
tn rae“ stary ich blask, kongregacyi biskupów 
i zakonów duchownych odstępuje sprawy dc 
tyczące klern sekularyzowanego, zaś kougrega- 
cyi dla klasztorów — sprawy klern regułowe- 
go.

K orgregacya propagandy, której za Kres dzia­
łania jest bardzo rozległy, zostaje zwoln:oną z 
tych sp-aw, gdzie hierarchia katolicka i życie 
katolickie jest już dobrze zorganizowane. Se­
kretarz stanu obejmuje oddział dla spraw zwy- 
Kłych, oddział dla spraw nadzwyczajnych i od­
dział dla „breve“. — Ka-dy z 3 oddziałów ma 
kierownika, który bezDOśrednio podlega kardy­
nałowi sekretarzowi stanu 

. Ta reforma jest doskouałem p r z y g o t o w a ­
n i e m  d l 'a  n o w e g o  k o d e k s u  p r a w a  k a ­
n o n i c z n e g o .

Kongregacyi „condlii" przyznaje się te kwre- 
stye dyscyplinarne, któro odnoszą się do du­
chowieństwa świeckiego i do chrześcijan wo- 
aróle. Kepituła kanoniczna ze słuźDą duszpaster­
ską, bractwa i fundacje pobożne, podlegają tej- 
aamej kongregacyi pod wzgledem dyscyplinar­
nym i administracyjnym .

Tak samo podlega jej rewizya uchwał syno­
dów Drowincyonalnych i konierencyi biskuDów 
Kongregacya dla utrzymania kościoła pielgrzy­
mów w Loretto połączoną będzie t  kongregacyą 
„concilń". Kongregacya regułnwa zatrzymuje 
sprawę instytutów zakonów. Kongregacya dia 
biskuDich obowiązków wizytacyi podlegać bę­
dzie rzymskiemu wiKaryatowi. kongregacya dla 
zarządu majątku kościoła św Piotra ograniczo­
ną będzie do swego zakresu działania. „Peni- 
tencyacya" po wyłączeniu spcaw prawnv*h na­
tury majątkowej pozostaje trybunałom „ p r o  
f o r  o i n t e r n o " ,  t. j. <ll»-**prair sumtoRia. 
Wszystkie sprawy sporne przekazane będą „Ro­
ta" I., 11. i III. instancyi, a sygnaturze jako 
trybunałowi kasacyjnemu w ostatniej instancyi.

ostrzejszy sposób postępowanie generała D a- 
m a d e ’a, który pomagał Abdul Azisowi do za­
jęcia Azemmuru i rwierdzi. że Francya prze­
kroczyła przez to mandat udzielony jej przez 
Europę. Jaure? zapowiada interpelacyę do rzą­
du w tej sprawie,

Z JaponlL
Tokio Pet. ag. tel. donosi: Gabinet i cały 

szereg wyższych urzędników podał się do dy- 
misyi. Z Korei wezwano margrabiego Ito

Z Rosyt.
(^ófo.gr. „Al Re+orntf“) .

III M«uąinu potyczki
Petersburg Pet. Ag tel. donosi: Ukaz cara 

do ministra skarbu upoważnia go ao emisyi 
5-cio procentowej pożyczki w nominalnej wyso­
kości 200 milionów rubłi pod 8&vwą I-D we­
wnętrzna pożyczka. Procenta tej pożyczki za­
padają od 14 marca, *'908. Pcftyczka ma być 
umorzoną w 45 latach. Od listopada 1909 de 
marca 1917 pożyczka ta  nie może być ani wy­
kupioną, ani skonwertowaną.

£  D o m y ;
Niteruburg. Pćt. Ag, te l  don™* ■ Duma u?

w c s o r ą W m  wiecEorflem pogidflzenau u ch w ą łiła

R e M  Konsresaryj kościelnym.
{Tel. „N . Reformy11) .

Rzym. Wczoraj pojawił się dokument papie­
ski o reformach dykasteryj w Stolicy św. Do­
kument obejmuje trzy części, a mianowicie: 1) 
Apostolską Konstytucyę „Rapienti cousilio", 
która organizuje dykasterye papieskie, wpro­
wadza lepszy podz.ał agend i usuwa przeciąże­
nie kompetencjami; 2) osobną ustawę „Lex 
propria", dotyczącą postępowania władz sądo­
wych „Rota Romana" i „Signatura justiciae"; 
3) ogólne organiczne uregulowanie wspomnia­
nych dykasteryj, które dzielą się na kongrega­
cję, na najwyższą Radę dla usi awodawstwa i 
judykatury, ns. właaze sądowe i officia.

Najważniejsze przez dokument papieski wpro­
wadzone zmiany są następujące:

Sprawy sporne zarowno cywilne, j ik  karno­
prawne, odbiera się kongregacjom i przydziela 
władzom sądowym „Rota Romana" i „Signa- 
inra justiciae" ; kongregacje zatrzymują tylko 
judykaturę w sprawach dyscyplinarnych. Stwa­
rza się n o w ą  k o n g r e g a c y ą  co do spraw 
dyscyplinarnych, co do Sakramentów i Sakra­
mentu małżeństwa, które nie nodlegają więcej 
ani „Dataryi" ani „Poebitencvarvom ', ani „kon­
gregacji eonem*". Sw. Ołficrura zatrzymuje ju- 
dykaturą co do dogmatów, co do Sakramentów 
i małżeństw mieszanych, t. j z osobą niekato- 
Halsą. Kongregacya. „St Officii" zatrzymuje o- 
bronę nauki wiary i nauk moralnych. Prefe- 
k*em jej pozostaje papież. Kongregacyi konsy- 
storyalnej przysługuje nomiuacya biskupów i 
obsadzanie naczelnego kierownictwa dyecezyi i 
seminaryów. Rozstrzyga ona pr-zy kompetencji 
miedzy rozmaitemu dykasteryam i; papież pozo­
staje jej prefektem,

Głównemi zasadami doknmentn papieskiego 
są. uproszczenie s p ra r  odpowiednio do i en 
istoty rozdział spraw ustawodawczych od dy- 
acyimharnych które pozostatą urzy hongrega-

TELEiłRilMY
z dnia 7 lipca.

Wiedeń. Burmistrz L u e g e r  wyjechał do 
Sch«vemngen

-TrvB8t. Wczoraj po Dołudnin zawinęła tn  e- 
skadra angielska, złożona z 5 okrętów, pod 
komendą admirała D r n r y .  Wymieniono strzały 
powitalne.

Berno. „Tagesbote" donosi, że burmistrz 
F rydka P a w l i k  otrzymał listy, grożącem u 
kara śmierci na wypadek, gdyby od września 
we Frydku nie otwarto czeskiej szkoły

Poilar w Borjslatrlu
Borysław. P o ż a r  t r w a  d a l e j -. Wczoraj 

przed bOIudniem p ę k ł  j e d e n  z b i o r n i k  z 
r o p ą ,  która się wylała, co groziło wielkiem 
niebeznieczeństwem, gdyz p o ż a r  n a t y c h ­
m i a s t  s i ę  r o z s z e r z y ł ,  aie energiczna ak- 
cya pionierów zapobiegła niebezpieczeństwu

Wczoraj odbyła się konfereneya kierowników 
szybów, położonych bliSKO płonących szybów; na 
kooferencyi tej uznano zarządzoną a k c y ą  r a  
t u n k o w ą  z a  s k u t e c z n ą .

Szyb „ Ś l ą s k "  c i ą g l e  j e s z c z e  z a g r o ­
ż o n y  z powodt: niewielkiej odległości od miej­
sca pożaru.

1  Sejmn węgierskiego.
Budapeszt. Sejm węgierski będzie odroczony 

w najbliższych dniach do 10 października. Po- 
'niew aż wybory do delegacyj odbędą się dopie- 
j  ro w październiku, sesya delegacyjna zwołaną, 
zostanie dopiero na koniec października. W  s e- 
o j i  j e s i e n n e j  Sejmn wniesiony zostanie 
p r o j e k t  r e f o r m y  w y b o r c z e j .

Proces ks. Enlenbnrga.
Berlin. Podczas wczorajszej rozprawy prze­

ciw ks. Eulenburgowi przesłuchano świadka 
R i e d l a .  Na wezwanie przewodniczącego ad­
wokat B e r n s t e i n  opuścił salę. R i e d l  w ca­
łe; pełni p o d t r z y m a ł  o b c i ą ż a j ą c e  z e ­
z n a n i a  przeciw Eulenburgowi, złożone przed 
sądem w Monachium. Na zapylanie przewodni­
czącego oświadczył Ks. Eulenburg, nie patrząc 
wcale na Riedla, że świadek zeznał fakta z u ­
p e ł n i e  n i e p r a w d z i w e .  Na przedstawienie, 
że w śledztwie mówił zupełnie co innego, ks. 
Eulenburg żaanej nie d*’ oapowieuzi

W ielkie W ażen ie  wywarł odczytany l i s t  
k s i ę c i a  B o a n e ,  przesłany przed kilku laty 
ku Eulenburgowi z powodu utryg przeciw ge­
neralnemu intendantowi hr. Hochbergowi Ks. 
Eulenburg starał się o posadę generalnego in- 
tend&nta i przedstawił cesarzowi, że Hocłmerg 
popełni! licume malwersacje i prowadzi bardzo 
hćha gaspofarKę. '  lerizfwo wykazało upełną 
bezzasadność tych twierdzeń, . a ks. Boane na­
pisał łctedj do ks. Eulenburga list, którF wczo 
ra j podały dzienniki, a którego odczytanie wy- 
weri, w i e l k i e  w r a ż e n i e .  Boane nazwał 
ks. Eulenourga i n d y w i d u u m  t a k  p o d ł e m ,  
że nie powinien on dłużej pizetiywać w otocze­
niu cesarza

Sprawa marokańska
Pauyż. Jaures omawia w „Humanite" w nai-

Prcce& Wasiń&ktogo.
( Telefonem.)

Lwuw- Na wczorajszej Donołndniowei rozprawie 
WasińsKiego i towarzyszy, sędziowie przysięgli na­
radzali się od godz. 2 po południu do R wieesorem 
i ogłosili następujący werdykt: W  a s i ń b k i został 
j e d n o m y ś l n i e  u z n a n y w i n n y m  z b r o d n i  
m o r d e r s t w a ,  dokonanego u* Kautefc,u w P la ­
dze, oraz z b r o d n i  k r a d z i e ż y  na szkoaę zło 
tnika Barucha F euersteina w Kołomyi, Towarey- 
atwr kredytowego ruskich Księży i urzędników we 
Lwowie, u ziotniczki B erty Sessowej *r RynKU we 
Lwowie, u dyrektora ruskiego teatru  we Lwowie, 
Józefa Rudnika, w „Tempelwerein fu r M ariahilf 
nnd NeuDau" w W iedniu i w Banku kredytowym 
w Przemyślu. Dalej uznali sędziowie W asińsklego 
winnym u s i ł o w a n e j  k r a d z i e ż y  w zborae 
izraelicmm we Lwowie, u złotnika R itte ra  w P ra ­
dze i w kantorze Szymona Kornolfiha w SUuisła- 
wowie, oraz winnym z b r o d n i  o s z c z e r s t w * ,  
popełnionego na ooobie podsą dn»go Kuoblocha, k tś  
rego W asiński w czasie rozprawy obwinił o współ­
udział w kradzieżach.

W koncu zatw ierdzili sędz.owle pytania co do n a ­
m awiania Knoblocna do kradzieży, włóczęgostwa, 
fałszywego meldowania się, niedozwolonego nosze­
nia broni i wprowadzenia kradzieży w nałóg, a za­
przeczyli pytania w kierunku k*adzieży w kantorze 
H ajcnlera w T srio w ie  i ram aw iam a współwięźniów 
do ucieczki z więzienia w S.anisiawowie i *e Lwo­
wie.

Izydora K n o b l o c h a  uznane w . n n y m  k r a ­
d z i e ż y  na szkodę Wasiriskiego w Pradze, a za- 
przeeucno resztę pytań co do współudziału w kra- 
dzieżaet a W asińskim,

ELatoJko T i 1 1 1 a uznano w i n n y m  w s p ó ł ­
u d z i a ł u  w k r a d z i e ż a c h  urzez zakupywanie 
unedsauotów skradzionych n złotniki w Kołomyi D 
winnym pomocy, danej W asińskiemu przez w ysła­
nie do P rag i Adamskiego i Huttnera. Co do ż o- 
n y  T i t t l a .  zap-zeczyli nrzysięgli wszystkie py­
tan ia  i będzie ona u w o l n i o n ą .

F loryan A d a m s k i  uznany został w i n n y m  
z b r o d n i  k r a d z i e ż y  u B orty Sassów ej wo 
Lwowie i w „Tem pelyerein" w W iedniu, kradzieży 
w Przem yśla, usiłowanej kradzieży u z łe tn u a  R it 
te ra  w Pradze, wprowadzenia kradzieży w na og i 
niedozwolonego noszenit broni.

Bronzownik M i c h a l s k i  został uznany w i n -  
n n y m  z b r o d n i  k - a d z i 6 Ż v  n B erty Sassowej 
we Lwowie, kradzieży zegarka w Rzsszowie. nsi- 
łowanej kradzieży w  zborze izraelicŁim we Lwo­
wie i u jubilera Scniffa w Rzeszowie.

Bronzowniit S r h w e t l i c h  uznany w i n n y m  
k r a d z i e ż y  n dyiektóra toa trn  ruskiego we Lwo­
wie i w Banku kredy to wyn w Przemyślu.

Bronzownik S tanisław  U ś c i  r ń s f c i  został U- 
znany w i n n y m  w s p ó ł u d z i a ł u  w z b r o d n i  
k r a d z i e ż y  przez kupowanie przedmiotów sk ra­
dzionych u Sassowej we Lwowie i w ,Tempełvc- 
rein" w W iedniu, danie pomocy W asińskiem u przez 
wysianie Adamskiego i H iitinera do Pragi, ułatw ia­
nie schadzbk i ukrywanie zbiegów z więaienie Ż o 
n a U ś c i e ń s k i e g o  w myśl werdyktu zostanie 
u w o l n i o n ą .

W ładysław a W  a s i ń s k a została uznana w i n ­
n ą  u k r y w a n i a  b a n k n o t u  1 0 0 0 - k o r c n o w e - ' 
g o  pochodzącego z kradzieży; r e s z t ę  p y t a ń ' ,  
odnoszących sie do W asinskiej sędziowie z a p r z e ­
c z y l i .

Aktor K o s t u r  uznany w i n n y m  n a m a w i a -  
n i a W asiuskiego do t r i  dzieży n Stadnika, przez 
wysianie w tym  celu listu  do Wasińskiego.

Dozorca W a l o c h  uznany w i n n y  m u ł a t w i e ­
n i a  u c i e c z k i  W asińskiemu, Szyptnrze i Szwar- 
cerowi z więzienia i ukrywania W asińskiego, W a- 
sińskiej i H uttnera. Żonę Walochy i Belsniela u- 
wolniono

Miecz G o i t w a l d  uznany w i n n y m  z b r o ­
d n i  u s i ł o w a n e j  k r a d z i e ż y  vr kantorze 
Kornbliiha w Stanisławowie; Gottwald na poprze­
dniej rozprawie został nwolnieny, iednak na skn ■ 
tek zażalenia nieważności, wniesionego przez pro­
kuratora, wyrok odrzucono i Gottwald dalej pozo­
sta ł w więzienia.

Po ogłoszeniu werdyktu przemawiał przewodni­
czący i obrońcy co ao wymiaru kary, poczem prze­
wodniczący odroczvł dalszy ciąg rozprawy do dziś. 
W y r e k  z o s t a n i e  o g ł o s z o n y  d z i ś  koło 
godziny J 1 przed południ sm

K r o n i k ? . ,
D i i i :

Kraków, Wtorek 7 ..poi- 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Cyryla i Metode­

go apostołów słowiańskich i Odoia b.
K a l e n d a r z y k  a z t r o n o m i c z n y :  WBchód

słońca o godz. 3 m. 42, zachód o godz. 7 mm. 47; 
długość dnia godzin 16 min. 5.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Carm en". 
T e a t r  l u d o w y :  „Szukajcie dziecka". 
P o s i e d ź  e n ie  wydziału hist.-fiiozof. akad umie­

jętności o godz 6 wieczorem
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim: 

przedstawienie o godz. 8 wieczorem.
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Mmisier Koryiowski i namiestnik Bobrzyński 
W Krakowie. Jak  j aż w poprzednim donieśliśmy 
numerze, minister Korytowski i nam iestnik Bobrzyń­
ski bawili przez n.edzieię w K rasowie w kole bliż- 
Bzyth swoich politycznych przyjaciół. Musimy je ­
dnak sprostować naszą iniormacyę, jakoby obrady 
oou dygnitarzy rządowych z konserwatystam i były 
„poufne-*. Część tej poufności uchylił wczorajszy 
„Czas** donosząc, Ż6 przedmiotem dyskusyi m inistra 
i nam iestnika „z kilkudziesięciu ziemianami z za­
chodniej i wschodniej części k ra ju 1* był . . . „ p r o ­
j e k t  r z ą d o w y  o p o d w y ż s z e n i e  p o d a t k u  
o d  s p i r y t u s  u“ .

Ana! O wódkę idzie...
W sprawie rozszerzenia studyów przyrodni­

czych na uniwersytecie Jagiellońskim , odbył *ię 
wczoraj wiec słuchaczy wydziału filozoficznego, dzia­
łu nauk przyrodniczych. Po referacie p. Stechiego 
i wyczerpującej dyskusyi, uchwalono rezolteyę, któ­
re j treścią je s t żądanie wydatnego pomnożenia ka­
tedr w dziale nauk przyrodniczych i znaczniejsze­
go subweneyonowania ich przez rząd, oraz oświad­
czenie, że w razie nie spełnienia tych postulatów, 
młodzież nie bierze odpowiedzialności za spokojny 
bieg wykładów.

Przyjęto również następującą rezolc.cyę p. Hero­
d a - Młodzież wydziału filozoficznego działu nauk 
przyrodniczych, na wiecu odbytym dnia 6 b. m. 
1908 r. uważa iż z rozszerzeuiem studyów przy­
rodniczych w inna być przeprowadzona reforma stu­
dyów farmaceutycznych na podstawie wprowadze­
n ia matury. Młodzież ta. widząc naglącą potrzebę 
rozszerzenia tych studyów, za którymi oświadczają 
się najw ybitniejsi profesorowie uniwersytetów, u- 
prasza senat uniw ersytetu Jagiellońskiego, by za­
czął wpływać w m inisterstw ie oświaty na rychłe 
przeprowadzenie reform.

Slub p. W andy Strycharskiej, córki ś. p. Szy­
mona, byłego właściciela kopalni węgla w Ten- 
czynku, i Anny z SępińskLh, z p. WTiktorem Obo- 
rayńskim, urzędnikiem podatkowym, odbył się w so­
botę w kościele św. F loryana w Krafiowie.

W „Zjednoczeniu** (ul św. Anny 1. 3) odbędzie 
lię  dziś o godz 8 wieczorem odczyt prof. dra M.

Zdziechowskiego p t. „Kwestya słowiańska1*, Po 
odczycie dyskusya.

Skrytobójczy napad. Piżma warszawskie dono­
szą: W  niedzielę koło godz. 11 wieczorem na 
przechodzącego ni. Chmielną modeiatoia tabryki 
Zielińskiego, H enryka Smietahskiego, rzucił się ja ­
kiś nieznany człowiek i pchnął go sztyletem w pier­
si. Uderzenie było tak silne, ie  sztylet, o długości 
przeszło 20 ctm., przebił całą klatkę piersiową 
i utkwił w kości łopatkowej, wobec czego trndno 
go było wyciągnąć z rany, tomoardziej, ż« zbro 
Jniarz, uciekając po zamachu, zabrał ze sobą rę ­
kojeść sztyletu. S tan Smietańskiego je st bardzo 
groźny. Przyczyna skrytobójczego zamachu nie 
znana.

Niezwykła maturzystka. Pism a warszawskie do­
noszą: A rtystka baletu petersburskiego, była ar 
ty stk a  sceny warszawskiej, p. Marya Rutkowska, 
wykazała niezwykły zasób energii i wytrwałości, 
niezależnie bowiem od zajęć scenicznych zdołała 
przygotować się do egzaminu dojrzałości, który w 
tych dniach złożyła w Petersburgu z postępem ce­
lującym. Artystka zamierza poświęcić się studyom 
prawnym.

Mianowania. „W ien. Z tg “ ogłasza: M inister 
sprawiedliwości zamianował adjunktanu sądowrmi 
auskultantów Stanisław a Szubę dla krak. okręgu 
wyższ. sądu krajowego, Michała Krzysztoforskiego 
dla W ojnicza, d ra Józefa Kaczmarskiego, dra R a­
faela Taubenschlaga i dra Alfreda U atlaka dia 
krak okręgu wyższego sądu kraj., zas Maksa. Bri- 
brama oia Żmigroda.

W . D. KOZŁOW.

wycfeczRn.
(Dokończenie.)

— Niech czart bierze tę mroźną noc — po­
myślał, czując jak  nogi, twarz i ręce tężeją 
od zimna.

—  W achmistrz do mnie! —  krzyknął na 
zasypiającego w sioaie wachmistrza. — Czy 
sądzisz, że zrobiliśmy już p iętnaści; wiorst po­
za wąwozem ?

— Co piętnaście' Zdaje mi się, że będzie jnż 
przynajmniej dwadzieścia. Przecie jedziemy 
już należycie długo,.. Tylko czekać jak  zacznie 
świtać.

— Dobrze! Wracamy!
— Podług rozkazu!
Długi szereg jeźdźców zatrzymał się, potem 

zawrócił powoli i ruszył w powrotną drogę. 
I  znowu przejechali około szesciu mogił zasy­
panych śniegiem, około nędznej, ciemnej chatki 
z małe likiem i oknami i z wywalonemi drzwia­
mi. Kozacy, kołysząc się równomiernie na sio­
dłach, drzemali spokojnie. W duszy Kondakow- 
skiego przewijały się bezładne wspomnienia, 
obudzone widokiem miejsca tragnznej walki 
Potem naciągnął bałszyk na uszyli, aby ogrzać 
trochę twarz i także zmrużył oczy.

Śnieg skrzypiał, podkowy dźwięczały, ude­
rzając o kamienie, czasem gdzieś w dali ozwa- 
ło się przeciągłe, smutne wycie wilka...

Nagle w cichym wąwozie zagi zmiął strzał... 
Ba-bach, Da-bach!

Senność znikła z pcwiek.
— Baczność —  huknął Kondakowskij gło­

sem nieco zmienionym przez rozespanie. — 
W achmistrz! Co to takiego ? Kto strzelił?

— Nie wiem. Musimy natychm iast wysłać 
przed siebie patrole.

— Niech trzech ludzi jedzie na rekone­
sans!

— Wedle rozkazu!
Ale zaledwie wachmistrz wymówił swoje ste­

reotypowe „Wedle rozKazu!**, gdy z prawej 
strony rozległy się już gwałtowne, rozpaczliwe 
strzały. Słychać było wyraźnie salwy, a krótki, 
podwójny dźwięk dowodził aż nadto wymo­
wnie, że tc Japończycy strzelają. Karabin rosyj­
ski. wydaje głuchy odgłos, kozacy nie mylą się 
nigdy pod tym względem. — Przez powietrze 
gwizdnęła kula, prawie w tej samej chwih za­
brzęczała druga koło ucha Kondakowskiego.

Wtorek, 7 Li|jca 1908*

Tuż obol niego zawołał ktoś, rozpacanyiT gło­
sem :

— Na Boga!.. Ratujcie!.. Spada®, jesterr za­
bity !...

Potem posłyszał Kordaaowsicn. jak wach­
mistrz wydał straszny okrzyk ■ powoi* zaczął 
się osuwać z siodła na ziemię. Ciało wacł mi­
strza runęła ku prawej stronie, lewa noga, 
przytrzymana strzemieniem, podniosą się nad 
siodło; po chwili spadł jak eiążtti wór w głę­
boki śnieg. - •

—  Zabity! — pomyślał Kondakowskij. — Co 
z« mną będzie? — przebiegła mu błyskawica 
przez głowę

— Szable do rąL! — zakrzyknął z całego 
gardła i rzucił się naprzód w ciemny wą­
wóz —  Za mną! Wszyscy za mną. ;

Kule brzęczały, jak  rój pszczół.
Japończycy Drążyli oddział strasznym nie­

ustannym ogniem karabinowym.
Gdy Kondakowskij obejrzał się poza siebie, 

ujrzał tylko małą garstkę swoich kozaków. — 
Żołnierze usiłowali prześcignąć jeden drugiego.

—  W iększa część tam pozostała —  pomy­
ślał Kondakowskij i uderzył silnie koma szpic­
rutą.

Wąwóz rozszerzał się w tem miejscu, w po­
bliżu widać było przełęcz.

— Stój!... Żsiąść! —  zakomenderował.
Postanowił nagle powrócić z tą  garstką ko­

zaków na plac boju i spróbować ratunkn ranio­
nych, którzy tam pozostali.

Strzelanina umilkła Kozacy niechętnie zsie­
dli z koni i rozglądali się ostrożnie dookoła.

Nagle salwy rozległy się na nowo. — Teraz 
strzelano już z obu stron.

— Muszę przynajmniej Kilku uratować! — 
zdecydował się Kondakowskij.

Ale zanim mógł wydać odpowiedni rozkaz, 
uczuł nagle straszny ból w plecach i runął nie­
przytomny na ziemię.

Kiedy się obudził, nie słyszał już wystrza­
łów. Dwóch barczystych żołnierzy w japońskich 
mundurach usiłowało go podnieść, przemawiając 
coś do niego.

Ketma&owskn sparł tfę na ramionach Japnflr 
czyków i z trudem powstawszy, poszedł posłu­
sznie ku przesmykowi, gdzie go wiedli. Potecr 
wsadzono go na bonia i kazano mu jechać obok 
oficera japońskiego. Piecy bolały go ciągle, aie 
w głowie czuł dziwną świeżość, umysł pracował 
noi malnie. » *

— To znaczy, że powędruję do M acajm y  — 
Domyślał i uśmiechnął się.

— Czyż to zresztą nie wszystko jedno? Do 
M am jam j, może gdzieśindziej.

Ju ż  raz odniósł w boju rany, teraz stał się 
znowu niezdolnym dc walki Plecy piekły i bo­
lały. ale w duszy czuł spokój.

Nie doznał ani uczucia niechęci, ani rozpa­
czy, ani wściekłości, nie żałował feego, co się 
stało. I  to zadziwiło go poniekąd,

— Gdyby coś podounego spotkało mnie - w 
pierwszym okresie wojny, byłbym gotow wła­
snoręcznie odebrać sobie życie ze wstydu i roz 
Daczy...

Potem przypommał sobie swnją dzisiejszą mi- 
syę i naczelnego wodza.

— Nie będę mogh złożyć mu raportu z tej 
nocnej wycieczki. ;

Esauła rozśmiał się głośno.
Oficer i żołnierze japońscy spojrzeli na niego 

ze zdziwieniem, a potem ukryli zziębnięte twa­
rze głębiej w kołnierzach. Śnieg skrzypiał pod 
nogami w nocnej ciszy, podkowy dźwięczały, 
uderzając o kamienie wąwozu, gdzieś w dali o- 
aezwało się czasem przeciągłe, smutne wycie 
wilka... -

Oapowieaziainy redaktor i wydawca 
Michał Konopiński.

W KALLSBADLIE
ordynuje jak dawniej

irr MICHAŁ ŚLr*HSH
MSUbrniuistr. „B5stg von Prenssen".

Zakład artystyczno kamieniarski 
i bndowiany

Józefa Kuleszy
naprzeciw omentaSia w Krako­
wie. posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca gra­
nitu i marmuru. Podemnje się 
wykonania grobowców w miejsca 
i na prowincyi. Telefon 759. 

71 150 o

student z Uill ki. giuin.
poszukuje zajęcia na czas w akacji w 
miejscu lub na pnm incyi. Podejmuje 
się również przygotowy trać do egzaminu 
poprawczego. — Zgłoszenia R o m u a ld  
S e h m e id l,  Stach owski go 19. 20S 2 o

Gorzelnik
idolny, z dłuższą praktyką i knrsetn gorzelń 
poszukuje pocady. „Gorielnlk“ Grębosz iw.

O s tr z e ż e n ie .
Dnia 5 b. m. podczas jazdy z Wieliczki do 

Podgórza omnibusem p. Konrada Ulla, między 
g. 7—9 wiecz., skradziono z kozta kosz zasznnro- 
v anv z literami S. B. na wierzchu, w którym 
znajdowały się nastęouiące przedmioty:

Suknia koronkowa czarna,
„ zielona jedwabna,
„ czarna jedwabna,

B luzki jedw abna granatow a w  p asy .
3 bluzki jasne wełniane,
■Spódnica granatowa wełniana,
Suknia ciemna wełniana.

„ płócienna biała,
2 pary bucików,
2 ubrania jedwabne męskie,
Czapka sooola,
Torebka biała, 

ndełko z drobiazgami.
Ostrzega się przed nabyciem tych przedmio­

tów i w razie, gdyby otiarowai o powyższe 
przedmioty do nabycia, nprasza się o łaskawe 
uwiadomienie c, k easpozytury policyi w Pod­
górzu. 3717 1 3

N i e  m i r o  w N i e m i r ó n

Zakład kąpie1 owy
Sterczano-solno alkaliczny

na choroby skórne, reumatyzm, ar^rytyzm, skrofuły, choroby nerwowe. Suche 
położenie — aromat lasów szpilkowych 2000 morgów parku leśnego. N i e ­
z w y k ł a  t a n i o ś ć  kąpieli, mieszkań, utrzymania. — Poczta, telegraf w miejscu. 

O wczesne zamówienie mieszkań uprasza i wszelkich szczegółów udziela
2821 5 5 Z a ra ą d  k ą  » Lelow y.

Z akład  p o g r z e b o w y jfnacMDj 
urrrjinenii npdini

pnj oL św Tomasw 1. ł, te przy piata Szizeurbskinu Filia; ulica Kaperaik. L Ł — Tslctaa Bi 33Ł
Zakł&d podejmuje się urządzeń pogrzebowych, ora* sprowadzania *włok se wsz.-sfaoli

krajów europejskich. 145 67 O

P o k ó j f r o n t o w y
umeblowany lub bez mebli, na I I  p. 
przy ulicy Pędzicliów 1. 17 do wynaję

cia 'zaraz 3346

V*OŁj -"S.
Kar s starych drukarzy i litografów 

w K raksW ie  rozpisuje konkurs na posadę 
lekarza chorób -„ólnych (oprOcz skórnych  
i wenerycznych) od dma 1 września o. r. z 
płacą 1000 Jtoron rocznie i ryczałtem 200 K 
na doróżki w ODrębie miasta Krakowa Wyma­
gana przynajm niej S -P tn j-  praktyka szpitalna 
lub kliniczna ns oddzielę chorób wewnętrznych.

Bliższych .nfirmacyi udziela Przewodniezaoy 
Kasy w poniedziałl;i ■ -soboty w lokalu Stów. 
drukarzy „Ognisko1, P.ynek rf. 12. III piętro, 
między godz. 7 a 8 wieczorem, gt d i  również 
należy nadsyłać podania Ao Aa * 31 iip ca .

Kraków, 27 czerw** łsee.
3507 S 3 Z m  d H asty sk o ry c h

eJszelkiP ssrpunKI
i znpna załatwia w K-ahowie gratis temu, 
Kto ei ueszle zamówienie dla m«go handlu to­
warów koioL.alnyaIi, herbat., owoców, win, wó­

dek, delikatesów 1 palarni kawy

li. M i t
pod firmą

MSW -
205 4 O

Pokoje M t i o n o e
z utrzym aniem  lub bez. ma czas k ró ts i lub  
dłuższy. Krupnicza 10, H p. 204 4 4

K r a w ie cz y z B ę
damska i bieliznę nową oraz reperacje, 
przferóbki i wszelkie szycie ne maszy­
nie przyjmuje i doskonale wykonuje nie 
drogo. Wiktorya Podbieiska w Krako­
wie, ul. Mikołajska 1. 4, I I  piętro, ofi­

cyna, 195 9 o

p tis ® s r £ i, i*.
Wolna od podatku pożyczka z r. 1908

€« tt. STOŁECZNEGO MIASTA WIEDNIA
w  ł ą c z n e j  n o m i n a l n e j  w a r t o ś c i  K  3 6 0 , 0 0 0 . 6 0 0 * — .

Pierwsza częściowa emisya nom. K  200,000,000’— wolna od podatku 4%  pożyczka. — Spłacalna w wartości nominal­
nej uajpóźniei w 90 latach, Wzmocnione losowania lub zupełne wypowiedzenie wykluczone do r  1919. i
Na mocy nchwaiy Rady gminnej m. W iednia z 10 stycznia 1908 L, ?, zatwierdzonej dolno-austryacką usta a { 

krajową z 12 czerwca 1908 (D«. u k. Ńr. 103), zostało c. k. stołeczne miasto Wiedeń upoważnione do zaciągnięcia 
pożyczki, oprocentowanej najwyżej po 4»/, z am ortyzacją najpóźniej w ciągu lat 90. Pożyczka te nie może przekroczyć 
wysokości nom. K 360 óoo.ooo.

H a podstawie uchwały Rady gminnej m. Wiednia z 23 czerwca 190SL. 9500 będzie emitowaną z ogólnej sumy 
tej pożyczki pierwsza częściowa kwota

n o m . K o ro n  2 0 0 ,0 0 0 .0 0 0 *—•
Pożyczka ta  będzie oprocentowaną po Cztiry od sta  i spłacalna w nom. wartości począwszy od r. 1908 naj­

dalej w ciągu 90 lat Spłata kapitałn nastąpi w drodze rocznych losowań, według planu amortyzacyjnego tej pożyczki, 
wydrukowanego na obligacjach. Miasto Wiedeń zastrzega sobie jednak prawo, począwszy od r. 1919 wzmocnić losowa­
nia lub też wszystkie niewylosowane obligacye wypowiedzieć przynajmniej z trzechmiesięcznym terminem, schodzącym 
8ię z terminem płatności kuponu. *

Według nstawy z 25 marca 1902 (Dz. u. p. Nr. 70) i wskutek uiszczenia przewidzianej w reskrypcie c. k. 
M inisterstwa skarbu z 31 maja 1908 L. 39.272 należytości, nie podlegają obligacye, kwity tymczasowe i kupony tej 
pożyczki żadnej opłacie stemplowej lub należytości bezpośredniej.

P rocenta i kapitał tej pożyczki w yołacane będą posiadaczowi ooligacyi bez jakichkolwiek potrąceń obecnego 
•lid) późniejszego podatku austriackiego Gmina miasta W iednia uchwałą z 23 czerwca 1908 L. 95no przyjęła na siebie 
obowiązek płacenia z własnych funduszów wszystkich dotyczących podatków, w szczególności podarku rentowego.

W  myśl ustawy z 29 czerwca 1908 (Dz. u. p. 119) mogą być użyte obligacye tej pożyczki do wszelkich lo- 
kacyi kapitałów fundacyjnych, pocztowej kasy oszczędności, fideikomlsów, depozytów sądowych, kaucyi służbowych 
i handlowych po kursie giełdowymi, nie wyższym jednak od nominalnej wartości.

Obligacye opiewają na  okaziciela, z aa tą  23 czerwca 1908. wystawione w języku niemieckim, zaopatrzone po­
dobizną podpisu burmistrza, jednego wiceburmistrza i jednego członka Rady miejskiej oraz własnoręcznym podpisem 
jednego urzędnika kasy miejskiej; obliga-ye są zaopatrzone 30 półrocznymi kuponami, płatnymi 1 czerwca i 1 grudnia 
Każdego roku oraz talonem. Pierwszy kupon jest płatny 1 grudnia 1908.

Losowania odbywają się 1 grudnia każdego roku publicznie w obecności nntaryusza Pierwsze losowanie odbę- 
azii się 1 gruunia 1908. W ypłata wylosowanych obligacji następuje w 6 miesięcy po wylosowaniu.

Natychmiast po ciągnieniu ogłasza się w urzędowej Gazecie Wiedeńskiej („W iener Zeitung-*) serye i m inera 
wylosowanych obligacji oraz termin wypłaty W  tejże gazecie będą również umieszczane wszystkie ogłoszenia, dotyczące 
niniejszej pozyczki.

Z terminem płatności wylosowanej obligacji ustaje dalsze oprocentowanie; brakujące zatem po upływie tego 
terminu płatne kupony bedą potrącane z kapitału.

P łatne kupony ulegają przedawnieniu na korzyść m Wiednia po UDływie la t 3. wylosowane zaś obligecye po 
opływie lat 30, licząc od dnia zapadłości.

W rpłata kuponów jakoteż wylosowanych lub ewent. wypowiedzianych obligacji w kwotach, na które opiewają, 
odbywa się: w Wiedniu w Kasie Głównej miasta Wiednia,

w c. k uprzyw powszeckn. austr Zakładzie Kred. Ziem.,
w c. k uprzyw. austr. Banku dla krajów koronnych,
w Banku Anglo-Austr Wied Banku Związkowym ,
w c. k. uprzyw. austr Zakładzie kred. dis handlu i prz ,
w Dolno-Austryarkiem Towarzystwie Eskonfowera, 
w Union-Banku,
w Centrainej Kasie Oszczędności Gminy m. Wieuma.

'V  tychże zakładach będą wydawane bezłatnie także nowe arkusze kuponowe,
Do dnia 1 listopada 1908 jako najpóźniejszego terminu wydania aennitywnych sztuk tej częściowej pożyczki, 

hędą wydawane kwity ijmczasowt w sztukach p< K 200-—, K 500-— , K 1000"— , K iOOO-— , K 6000 — i u  lu.OOO-— 
Te łymcza^owe kwity będą wymienione w czasie później ogłosić się mającym na właściwe obligacye bezpłatnie, jedna­
kowoż bez zobow iązarna dostarczenia sztuk w tych. samych odcinkach i numerach.

Za bezpieczeństwo tej częściowej pożyczki ręczy c k. stołeczne miasto Wiedeń swym majątkiem i swą siłą 
podatkową.

Wiedeń, w łipcu 1908.
ia  gminą m. Uiedn a:

Radca u ‘ejSKi Burmistrz Radca miejski:
K. llalhnann w r. Dr Karol Lneger w. r. Józef Bauer w. r.

-  — -  —r  — ---- -  --------- — — -----------  . — -----------------  I .. i   -> .
Z  drakami L*t«rac»ej w Krakowie, ul. Jagiellońska 1 0 .

Z a p r o s z e n i e  « l o  s n l M k ^ y p c j U .
Z wydać się mającej na podstawie powyższego prospektu Pierwwicj częściowej emiąyi nom. w art. K 200 ,000 .000 '—, 

przedkłada się do subskrypcyi
Koron 150,000.000*— 4«/»-wej woinej od podatku nożyczki z r. 1908

C .  K  B T O Ł K C Z K  E O O  M I A S T  A  Y B J  E H N 1 A ,
Subskrypcja odbędzie się

w e  ś r o d ę ,  d n i a  8  l i p o a  1 8 0 8
w następnjących Zakładach, a mianowicie:
w Wiedniu:

w Anglo-Oesterreichische B an t, 
w W iener Banl_ Verein,
w k. k. priv allgem. Dsterr. Boden-Credit-Anstalt, 
w k. k. priv. ftsterr. Credit-Anstalt fur Kande1 nud Gewerbe, 
w Niederósterr. Escompte-Gesellschaft,
w k. k. p r r r. Osterr. Lande^bank. 
w Union-Banku,
w Zentral-Sparkasse der Gemeinde Wiec,

dalej we Filiach:
Anglo-Oesterreiclnsche Bank w Aussig n/Ł, Boaenbach, Bemie, Pradze. Cieplicach, Gieszyn;e, 

Trantenau i Tryeście.
W iener Bank->erein w Anssig n /Ł  BielskH-Białej, Bernie, Czemiowcach, Friedek-Mistek, Graeu, 

Karlsbadzie, Klagemercie, Lwowie, Marienbaazie, Piizme, Pradze, Prosnitz, St. POlten. Cie­
plicach, Cieszynie, Villach i W r. Neustadl.

K. k. pnv. Osteir Credit A nstalt fur Handel nnd Gewerby w Bożen. Bregenz, Bemie, Feldkirch, 
U ab!on;:. Góra, Innsbruku, Karłuoadzie, Laibach, Lwowie, M. Ostrawie, Ołomuńcu, Poli. P ra­
dze, Reichenbergu. Cieplicach. TryeścL, Opawie i W arnsdorfie 

K. k. p m . osterr Landerbank w Gracu i Pradze i •
Uwon-BanKii w T ryeście : 

jak  również w Wiedniu:
w Allgemeine Depositenbank (i we Filiach tegoż Banku), 
w W iener Lombard — nnd Escompte-Bank, 
w Wechsejstuben-Actien-Gesellschafc „Mercur** (i we Filiach), 
w Centralbank der deutsdien Sparcassen (w Zakłaazie głównym i we Filiach/, 
w k. k. priv. allgem V erkehisbant (i we Filiach), 

oraz w Bielsku w Bielitz-Bialaei Eocompte- und Wechsler-Bank, .
w Innsbruku w Bank fur Tiro unu Vorarluerg (i Filiach), 
w K rakow ie: w B a n k  u  G a l i c y j s k i m  (i i a  b a n d l u  i  p r z e m y s ł u ,  
w Lincu w Bank fur OberOsterreich und Salzburg11 (i we Filiach), 
w Pilznie w Bank-Kommanditgesellschaft Hofman’ & Kottlaizig, 
w Pradze w Bohmiscne Escompte-Bank (i we Filiach), 

w Bólimische Union Bank (i we Filiach),
w Salcburgm u firmy Carl Spangler k  Co. i
w Tryeście w Ban ca Oomerciałe Trie»tina (i we Pinach) 

w goozinacj urzędowych, obowiązujących oanośne instytucje, i pod następującym warunkami.
1 Cena *ubskryi>cyjna wynosi- >
a) 98 35*/c za sztuki pozostające w zamknięciu t. j. za tasio  zgłoszenia, co do których subskrybent się zobo­

wiąże, przydzielone mu i w odpowieunkn terminie zapłacić się mające obligacye, pozostawić w depozycie do dnia 1.
kwietnia 1909 w miejscu subskrypcyi.

b) 96.50% za wszystkie inne subskrypcje.
Oprócz ceny subskrypcyjnej należy uiśeic 4%  tytułem odsetek od 1 czerwca b. r  do dnia wpłaty. Giełdowy 

podatek obrotowy ponosi subskrybent. ,
2. Subskrypcja odbywa się na formularzach na ten cel przeznaczonych, które wydają powyższe zakłady bezpłatnie. 
Każde miejsce subskrypcyjne ma prawo według własnego uznania oznaczyć wysokość kwoty, przypadającej

z repartycyi.
3. Przy subskrypryi należy ziożyć 5%  zasubskrybowanej kwoty nom. albo w gotówce lub po kursie dziennym 

w papierach w artościow ych, które miejsce subskrypcyi uzna za dopuszczalne
4. Przydzielenie sztuk nastąpi możliwie zaraz po ukończeniu subskrypcyi za uwiadomieniem subskrybentów.

.• 1 6. Kwoty za przydzielone obligacye względnie kwity tymczasowe, obowiązani są subskrybenci wpłacić od 15 li- 
pca br najpóźniej do dnia 31 siarpma br. Po zupełnym odbiorze sztuk będzie kaucya wydaną względnie rozliczoną.

6. Zgłoszenu na określone z góry sztuki mogą być tylko wówczas uwzględnione, jeśli je odnośne miejsce sub­
skrypcyjne uzna za dopuszczalne.

.7 Odbiór sztuk nastąpi w miejscu, w którem zgłoszon^ została subskrypeya
W i e d e ń ,  w lipcu 1908. alb

Bank Anglo AuBtryacki. Wiedeński Bank Związkowy. C. k. uprzyw. powszechny au s tr. ^aaład  Kred. Ziemski. 
Dolno-Auetr. Towarzystwo Łskontowe. C. k. uprzyw. austr. Zakład Kredyt, dla handlu i przemysłu. 

6. k. uprzyw. austr, Bank dla k r^ o w  koronnych. Union-Bank.
 ------    ■■■■  5- ’   —-------- -    —----------------------------------------------------;-------- -

Rządca drukarni L. K. Górski.


